Nr 28la Dnia [0 października. 


_ Piątek 


Dnia 28 września (0 października) 18 84 r. 


Cana Kuriera: 

W Warszawie: podana jest 
Y mełówku numeru wieczornego. 

Na prowincji iw. Cesar- 
stwie: "oplata za” przesyłkę i 
koszta ekspedycji: rocznie. rs. 3, 
półrocznie rs. 1 kop. 50, kwartal- 
nie kop: 75, miesięcznie kòp., 25. 

Oddzielna. przedpłata na jedno 
yTko wydanie Kurjera przyjino- 
Wana być nie może. 

Numer. pojedynczy wieczorny 


kop. 5, poranny w dnie powsze- 
dnie k. 3 w niedziele i święta k. 5. 


Dzis: Franciszka Wyzn.- 
Zachód g 


Sobota: Placydy Panny. 
- Niedziela: Wincentego Kadłubka. 
Poniedziałek: Edwarda Króla. 
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= Wumer niniejszy wyszedłz dru 
ku o godzinie -ej rano. 
| maaa a a 


KAŁENBAREZ 


Widowiska: Teatr wielki : „Właściciel Kuźnic”; 
Teatr rozmaitości „Pierścień rodzinny”;—T'e- 


“atr nowy (przy ulicy Królewskiej): „Trzy wizyty”, 


= 


„Flegmatyk” i „Po drodze”. (Godzina 7 i pół wieczo- 


rem.) 


WIADOMOSCI EIEŻĄCE, 


= Pet. list. donosi, iż staraniem petersburskiego 
towarzystwa rybackiego urządzoną będzie w r. p. w 
(Petersburgu wystawa rybacka. 


„= Deparfament poczt i telegrafów zamierza w 
T. p. przeznaczyć sumę rs. 600,000 .na: otwarcie no- 
wych linij telegraficznych. 


= Zarząd pocztowy i tełegraficzny spodziewa się 
osiągnąć w roku przyszłym wpływów w sumie rs. 
25,695,240, tj, więcej o rs. 680,353 aniżeli -w r. b.; 
Wydatki użyte na osiągnięcie tego dochodu obliczono 
na rs. 23,761,277, a zatem czysty zysk wyniesie rs. 
1,933,963. 
= Now. wr. donosi, iż ministerjum komunikacyj 
na roboty około uspławienia Dniestru przeznacza na 
r.1885-ty sumę: 200,000 rg. ; 
“og powodu zbliżającej się pory mglistej, nie do- 
. zwalającej służbie pociągowej obserwowania na dal- 
- szej przestrzeni sygnałów optycznych, ministerjum 
omanikaecji , zaleciła, zarządom: kolejowym zwrócić 
aczną uwagę na przepisy dotyczące używania w ta- 
Kich wypadkuchinnych środków sygnalizacyjnych. 
= Komplet wyrokujący w sądach wojennych 


Ki a : 
Y 


Wysokość wody 
szawą stóp 1 cali 


| 


| 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY. 


z 0 > 30-w. Zachód 
na rzece Wiśle pod War- 
6. , + 


rzędu oficerów, pozostających w służbie czynnej i nie 
mających specjalnego wykształcenia prawnego. Otóż 
dowiadujemy się, iż teraz, na mocy cyrkularza mini- 
stra wojny, przepis powyższy uległ ważnej zmianie. 
Mianowicie we wszystkich tych sprawach, w których 
na ławie oskarżonych zasiądą oficer, komplet sądzą- 
cy składać się odtąd musi nie z pięciu, lecz z sześciu 
członków—w tej liczbie dwóch sędziów-prawników 
i czterech oficerów z armji czynnej. Przepis, o któ- 
rym mowa, obowiązuje już w chwili obecnej. 


= Oprócz stałych rewizyj skłądów materjałów 
aptecznych i aptek, : dopełnioną zostanie z rozporzą- 
dzenia departamentu medycznego specjalna rewizja 
pomienionych zakładów, celem przekonania się: o na- 
leżytem utrzymaniu laboratorjów, o dobroci materja- 
łów, o manipulacji wydawania lekarstw i sprawdza- 
nia recept, a wreszcie o zachowywaniu przepisów. 
dotyczących przechowywania gwałtownych trucizn, 
oraz bezpieczeństwa ogniowego w miejscach, gdzie. 
znajdują się materjały łatwo wybuchające lub za- 
palne. 


= Dowiadujemy sie, że p. oberpolicmajster =m. 
Warszawy postanowił wydelegować komisję, którab 
ostatecznie i stanówezo zadecydowała po jakich uli-' 
cachi w jakich godzinach wozy z ciężarami przejoż- 
dżać mają po mieście. Przewodniczącym komisji 
ma być jenerał-major Polenow, członkowie zaś po- 
wołani być mają “z pomiędzy kupców, przemysłow= 
ców i fabrykantów. W tym też celu p. oberpolic- 
majster odniósł się do p. prezydenta i do giełdy <0 
przedstawienie po dwóch: kandydatów. o Posiedzenie 
członków komisji odbędzie się jeszeze przed końcem 
bem} na którem stanowczo kwestja, dająca dotych- 
czas pole do licznych nieporozumień i sporów, roz- 
strzygniętą zostanie. 


= Przy rogu ulic Brackiej i Alei jerozolimskiej 


składa się, jak wiadomo, z pięciu członków, z po“ | PTZ) stąpiono do ustawienia zwiększonej liczby latarń 


śród których jeden tylko (prezyduiący) jest stałym | 5 


©złonkićm sadu wojennego okręgowego, czyli facho- 


Wym prawnikiem, czterej pozostali zaś należą do ! roboty około naprawy chodników, 


m 
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HISTORJA MAŁŻEŃSKA 
opowiedział 


WOŁODY SKIBA. 


(Dalszy ciąg.) 


Zastanowiwszy się nad tem jeszcze przyszedł je- 
nak do przekonania, że pytać się nie może. Byłoby 

„ złamaniem dyskrecji, do której się nie pòd żaduym 
q.kiem ale zupełnie dobrowolnie zobowiązał. 
Naj miał poczucie humoru i ono go ostrzegało, że 
„Wet w taki niewinny sposób nie powinien łamać 
pray jętego zobówiązania. Szukał jednak po głowie 
wi 60 sposobu, za pomocą którego mógłby i zobo- 
dzi u nie uchybić i czegoś się przecież dowie- 


m Ak bijąc się z myślami przybył do Żółtej i pro- 

zh udał się do dziedzica, ażoby mu oznajmić, że pan 
otelu pod Sobieskim odpowiedział „dobrze.” 

więd Doskonaleś się spisał, mój Grzesiu, — odpo- 

nikt ił klepiąc go po ramieniu pan Przycieński, -— 

ci b inuy nie załatwiłby: tego tak szybko. Dziękuję 

+ ardzo dziękuję. _ 

Ġ w = się skończyło: © > 
Kin. chciał odejść śpiesznie, ale pan dodał je- 
mój g 7ko już 
A oe Bardzo być może, że będziesz mi je- 
Potrzjejy Jakim razie Koniecznie, ale to koniecznie 

zeby. 

Słowa te 


hater uloz ją ZY Ż0Wały cały plan, jaki nasz bo» 
Stiai 


ł Żył sobie w drodze, * 
On zamiar zaraz bo zdanij przed panem spra- 


dziś nigdzie ze wsi nie wyjeżdżaj, | 


azowych. 
= Na uhcy Petersburskiej na Pradze, rozpoczęto 


wy z poselstwa wsiąść na innego konia 
do parafji o małe pół mili odległej, 
Liczył na swój spryt, że przybywszy tam zdoła 


bez popełnienia niedyskrecji zajrzeć do książki w | Nikt nie mógł przyjechać do dworu, 
której zapisywano zapowiedzie i dowiedzieć się z | nie był widziany. 


niej imienia i nazwiska swojej przyszłej. 

Pan Przycieński, jakby przeczuł ten jego zamiar 
i umyślnie w tym celu zakazał mu. wyjeżdżać z 
wioski. ; 

Było to tembardziej prawdopodobne, iż Grześ da- 
remnie czekał do wieczora... nie wezwano go. do 
dworu, 

Biedny jutrzejszy nowożeniee udał się na spoczy- 
nek i zamknął powieki z myślą: kr 
* — (zego oni się tak boją, żebym się nie dowie- 
dział kto ona jest?... Czyżbym ją: znał?.. Czyżby 
się obawiali, . że gdy się dowiem to jej nie zechcę?... 

Czarne i przykre sny naprzemian z rozkosznemi 
marzeniami i widziadłami plątały się tej nocy w je- 
go wyobraźni. 


—————e 


IX. 
“Nazajutrz rano Grześ obudził się przed świtem. 
Był nieco spokojniejszy. : 
Nadeszła wreszcie ostatnia, stanowcza, decydująca 
doba. Aż do tego dnia tajono przed nim wszystko, 
dalsza tajeminica jednakże stawała się już wprost 
niemożebną. W tym dniu wreszcie miał się Wszys- 
tkiego dowiedzieć, a czy się dowie rano, w południe, 
czy wieczorem, to wszystko jedno, Dzień przecież to 
mie wieczność. 

Takie myśli pocieszały go i krzepiły. 

Gorączka jednak, jakąprzez kilka dni przechodził, 
lubo złagodniała znacznie, niezupełnie przecież ustą- 


piła. RIY w toq gie ORALNA fod 
-u Niepokoił się bardzo na myśł, żeby jakim: nieroz- 
ważnym krokiem nie opóźnić chwili, w której miał 


SZAWSKI 


Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję, W niedziele i święta 
„ uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuję kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny. 9-ej rano do S-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-tej rano do 1-ej: w południe. 
Wschód księżyca o godzinie 9 minut 46 w. Wschód słońoao godzinie 


T z 
Długość, dnia godzin 11 minut 5. 
Ubyło ś 5 | į 


| 
|a 
| 
A 


| 


| 


| 
| 


| 


Cena ogł 0s3z=51: 
` Reklamy: za jeden wiete 
pierwszy raz 25 kop, każdy nw 
stępny raz 20 kop. 

Nekrołogja: za jeden wiers- 
15 kop. 

Zwyczajne i mate ocłosza- 
nia w numerach narannvch--z wyp- 
Aarin POKE Deby, ‘Za 

ych, zamieszez: AV TA 

Ogłoszenia do %7 przyi- 
muje także Biuro Ogą 


ska nr 18. 

5 minut 2 i 
: Środa: Jadwigi i Teresy POMU4- 

Czwartek: Florentrna Bisk. 

$ H32; {| Piątek. Wiktora Biskupa. 


«= Dr Gustaw Fritsche, redaktor Medycyny, opu 
ścił na czas dłuższy Warszawę. 


== Z teatru. 

Zdając sprawę podczas poprzedniej bytności w 
Warszawie pani Hofmanowej z przedstawienia „Odet- ` 
ty”, w której utaleńtowana artystka sceny krakow- 
skiej grała tytułową rólę, staraliśmy się sharakte- 
ryzować naturę jej talentu oraz zaznaczyć w ja- 
kich granicach repertuarowych zamykają go zmie- 
niające się z postępem czasu: warunki techniczne i 
plastyczne. ai 

Od tego czasu upłynął przeszło rok a owe zmien- 
ne z konieezności warunki coraz wyraźniej nakre- 
ślają drogę, na której pani Hofmanowa zawsze móże 
spodziewać się powodzenia i uznania publiczności. 
Wirtuozowstwo dykcji wsparte inteligencją arty- 
styczną najlepiej obecnie przedstawia się i uwy- 
atnia w repertuarze ckarakterystycznym, w sferze 
uczuć spokojnych nie potrzebujących zbytniego sza- 
funku głosu, który w razie podniesienia nastroju do 


Sądzilibyśmy więc, że unikanie repertuaru, w któw, 
rym ten nastrój musi być niezbędnym czynnikiem” 
sytuacji dramatycznych leży w interesie artystki i 
że ten interes przeważy tęsknotę za minionem i wye- 
powrotnem. 4 fa 
"Tymczasem wystąpienie p. Hoffmanowej w „Księ- 
żnie Jerzowej”: dowodzi, że artystka nie jest wyjąt-” 
kiem i że nie waha się ryzykować pewnego „dzisiaj”. 
dlg watpliwego „wczoraj”. -7 < i FOTIN. 

„Księżna Jerzowa” należy do tego rudzaja ról, 
które nie znoszą redakcji, pomniejszań, i nie dadzą 
się, przenięść. ze sfery wielki 
dzinę banalnych i zwyczajnych uczuć. 

Trzeba ją grać albo z całym zasobem sił, z całem 
bogactwem środków technicznych, z całym ogniem 
temperamentu — albo nie grać wcale. 

Żałujemy, że pani Hofmanowa nie wybrała tego 
drugiego, że zdecydowała się dać publiczności „Ks ę- 
żnę Jerzową” sprowadzoną do mieszczańskiego salo- 
nu, w którym heroina ze wszystkiemi swemi mał- 


Rz" 


i pojechać | się dowiedzieć o swojem szczęściu czy nieszczęściu. 


Postanowił nie wychodzić wcale ze swej izdebki. 
Okno jej stanowiło bardzo dogodne obserwatorjam. 


żeby przes nie 


Siedział więc zamyślony, czekając co się stania 
ana najmniejszy odgłos dobiegający z zewnątrz, 
wzrok jego mimowolnie zwracał się ku oknu. 

Widocznie jeduak postanowionem było, żeby jego 
tortury dotrwały aż do ostatniej chwili... A 

Dzień jego ślubu był aż do południa i przez parę 
popołudniowych godzin zupełnie do dni poprzednich 
podobny m. 

Kręciła się tylko służba dworska, róbiono jakioń 
przygotowania, ale nikt z owych gości, o których ‘uż 
od tygodnia blisko była mowa, nie nadjeżdżał, "° 

, Nareszcie około trzeciej po południu nadjechał ja- 
kiś powóz, a w nim kilku panów wesoło gestykul::- 
jących i rozmawiających z sobą. $ 

Woźnica dojeżdżając trzaskał z bicza z 
mańskim artyzmem. 

Grzesiowi serce róść zaczęło. 

— Moje wesele się zaczyna! mówił do siebie. 

: Pomimo, że w ciągu tych dni kilku dojrzał znacz: 
nie, było w nim jeszcze trochę dziecka, cieszył sis 
też prawie po dziecinnemu, bo niewesołe to byio 
wcale wesele. 

aden zapewne nowożeniec jeszcze w ten sposób 
nie przepędził dnia weselnego jak on, Od samego 
świtu, to siedział w swej izdebce, to chodził po piej, 
kroków 


a raczej kręcił się na przestrzeni czterech 
tam i tyluż napowrót, — i czekał.: 

Nie nie jadł, nie nie piłi nie nie wiedział, Brak 
wiadomości był dlań jednak dokuczliwszym od glo- 
du i pragnienia, bo nie myślał jeść ani pić, dopóki 
się czegoś nie dowie... > 

„ (Dalszy ciąg nastapi) . - 


całym fur: 


(a Rajch- , 
mana i Frendlera, uuta Senator- ‘` 


Wtorek: Kaliksta Męcz. x- + 


ch namiętności w dzie- 


Ż 


dramatyczności nie jest artystce posłusznym. y 


w 


żeńskłemi kłopotami, 
nie, zająć widza nie potrafiła. 

Nie wszystko co pod jednym stopniem szerokości 
towarzyskiej wzrusza, wstrząsa, porywa, może zain: 
teresować pod drugim, a Dumas ma od tym wzglę= 
dem swoją właściwą geografję, której nieuwzględnić 
niepodobna. i 

„Księżńa Jerzowa” jest kobietą z pewnego odręb- 
nego świata tradycyj, nałogów, instynktów, uczuć i 
namiętności i w tym tylko może być bohaterką; pani 
Hofmańówa zdrobniła ten Świat na światek i odjęła 
tym sposobem postaci główną jej wat, żywotną. 

W rozmiarach, które artystka nadała swej herói- 
nie, było zapewne wszystko poprawne, umiejętnie 
zrobione, ale rozmiary - Same stanowiły o wrażeniu 
widza,sktóremu naturalnie wsżystko zbyt małem, 
niedociągniętem wydać się mogło. 

W szeregu dalszych występów p. Hoffmańowej 
zapowiedziana jest rola pani Desvarennes w „Cudzo= 
zienące ',Ohneta; tego występu oczekujemy z niecier- 
pliwością, bo talent artystki stanie w tej roli > zapéė 
wne na równi z prawdziwym popisem, jakiego byli- 
śmy świadkiem patrząc na księżnę de Reville w 
„Swiecie nudów”. 

= Nowe czasopismo... , 

Jeden z tutejszych wydawców otrzymał koncesję 
na czasopismo humorystyczne. 

Pierwszy numer nowego pisma ukaże się w poło- 
wić bieżącego miesiąca. 

Widocznie dobrej chęci do humoryzowania. nam 
nie brak, ale gdzie szukać tego humoru? 


== Szkoła śpiewu. 
Nowo otwarta szkoła śpiewu chóralnego przy wat- 
szawskiem 'Powarzystwie mazycznem, liczy obócnie 
sto dwóch nezniów płci obojgń. 
Zastęp ten pozwala Towarzystwu ió ż 
ważniejszemi utworami chóralnemi. Mato Ral 
= Premjowe zabawki. 
* Jeden z większych sklepów 


lante ch każde- 
mu z kupijących udziela ba zdać 


o. misterne drobiazgi 
'Intowacja ma na célu zachęcenie publiczności... 
A co 1a to inni riedia | 

= Konkurencja. 


_ Od:kilku dni po podwórzach chodzą blacharze za- 


opatrzeni w przenośne warsztaty oraż narzędzia swo- 
go rzemiosła, 


Jest to konkurencja wymierzona przeciwko trady< 


cjonalnym „druciarzom”... 
"<= Oryginalne wóżki. 

Na mieście spotykamy wóżki, ciągnione przeż lu- 
dzi, a całkowicie zamalowane wyobrażeniami dzi- 
kich zwierząt. 

"Jest to reklama jednegó z nowych handlów... 

Oryginalne... 

"= Przestępstwo czy pomyłka? 

W tych RAEN w IV-ym wydziale cywilnym miej- 
scowego sądu okręgowego odbywało się badanie 
świadków w zadeklarowanym. przez pozwanego spo- 
rze 0 fałsz rewersu. 

W toku posiedzenia tego wydarzył się epizod ory- 
ginalny. 

Jeden ze świadków, kontrasygnując protokół swe- 
go zeznania, zamiast nazwiska, pòd którem figuro- 
wał na liście i które sam nawet wymienił był przy 
skonstatowaniu przez prezydującego tożsamości 
świadków--podpisał inne, zgoła dó tamtego niepo- 
dobne. 

Wobec pówyższego faktu, powstało naturalnie po- 
dejrzenie, iż ów mylący się jegomość wystąpił przed 
sądem w, przybranej roli i, zapomniawszy 0 tem do- 
piero w ostatniej chwili, *przy podpisie protokułu, 
tym sposobem niechcący zdradził swe incognito... 

Tak też mniemali sędziowie, skutkiem czego 
dejrzany świadek prosto z sali posiedzeń odbyć mu- 
siai pod eskortą stójkowego niemiłą pielgrzymkę 
do... cyrkułu. i 

Czem się ostateeznie zakończyła ta oryginalna 
maskarada—nie wiemy. 

Natomiast dodać winniśmy, iż ze względu na błar 
ha w ogóle treść zeznań podejrzanego. świadka, 
nasuwa $ię tu mimowoli przypuszezenie, że, może, 
nie zła wola, lecz jedynie niepojęta jakaś pomyłka 
była. źródłem zdarzenia, o którem mowa, 

== Kradzieże balkonowe. 

W ostatnich czasach spełniono w kilku miejscach 
kradzieże wyłącznie w mieszkaniach na piórwszem 
piętrze. zę 

Złodzieje dostawałi się na balkony przez przysta- 
wianie drabin. ; 

Bzecz dziwna, iż stróże nocni niewidzieli tych ò- 
peracyj. 

Zapewne spali nieboracy! 

= Tajemnicza kradzież. k 

Pan J., właściciel kilku skłądów węgla kamiennego, otrzy- 
mawszj w dniu wezorajszym 1,400 rs. za sprzędany węgiel, 


yeaa penn rpd ' J b je na-stole, sam. zaś wyszedł na podwórze. 


niewiadomi złodzieje skorz stawszy z nieóbecnóści w miesz 


przeliczywszy pieniądze powtórnie, po” 


do kantoru t 
owróciwszy za chwilę do kantóru, nie zastał już zosta= 
wionych pieniędzy. 
Przeszukano wszystkie kąty, ale na próżno... 
Prawdopodobnie jakiś rzezimieszek widział jak p. J. liczył 
pieniądze i skorzystawszy z chwilowej jego nieobecności, 
skradł pieniądze. 
Nieostrożność swoją p. J., dość drogo przypłacił. 


= Kradzieżę. i 
W dniu wczorajszym, w dómu pòd nrem 1-y na Okopowej, 


kaniu p. A. P., otworzyli drzwi wytrychem i skradli 
pace i cenniejsze przedmioty, na ogólną sumę 402 rs. 
op. 
Na. Lesznie pod nrem 301, z mieszkania p. E. Z., skradzio= 
nó 125 rs. gotówką i rozmaite rzeczy, wartujące 143 rs. 
a aa isaya kradzieży popełniono cztery na ogólną sumę 
TB. 


złotą 


== Niebeżpieczne poparzenie. 
Na Tamce w mieszkaniu państwa B., służąca Tekla M4 
za Alając lampę rozlała nafte. 
astępnie upuściła zapałkę, od której nafta wybuchła pło- 
mieniem, a kiedy nieoględna dziewczyna chciała ogień stłu= 
mić. i deptała nogami, zapaliło się; na niej ubranie. 
Na krzyk jej przybiegli domownicy i ogień ugasili, lecz 
nieszczęśliwa poniosła tak ciężkie poparzenia na całem ciele, 
iż życiu jej grozi niebezpieczeństwo. 


= Wypadki. — Na Starem Mieście stróż Bronisław K., 
zraniony został dyszlem wózu roboczeżo W głowę.—Na Pra 
dze Jan F.) przeż niewiadomego sprawcę, zraniony został kaś 
mieniem w głowę. 

t BK 
= Monopol kupców drzewnych. 

Z Nowej Aleksandrji (Puław) korespondent nasz 
pisze có następuje: 

„W okolicy Nowej Aleksandrji (Puław) zakłady 
przemysłowe, w których maszynerje puszezone są 
w ruch za pomocą pary, używają óbecnie węgli, ja- 
kó materjału opałowego. 

„Z otwarciem kolei NO wszystkie zapównó 
fabryki ogrzewać będą kotły parowe tym tańszym 
kosy dostarczanym wprost z kopalni dąbrow- 
skich, i 

Iż skutkiem udogodnionego i tańszego transportu 
węgli, poniosą uszczerbek nasi handlarze drzewa, nie 
ulega kwestji. 

Wartość drzewa opałowego obniży się bezwątpie* 
nia o kilka rubli na'sążniu; za sąg twardègò drzewa 
sosnowego, który w miesiącach zimowych r. b. ko- 
sztował 11 rs., płacić się będzie zaledwie 5-+6 rs. 

W ostatnich kilku latach ceny drzewa opałowego 
w okolicach naszych podnosiły się z szaloną szybko- 
ścią; przed wybudowaniem r. b. kolei nadwiślańskiej 
płacono w Nowej Aleksandrji (Puławach) za drzewo 
sągowe w szczapach tylko rs. 2, w czasie budowy 
tej drogi cena jednego sążnia podniosła się ò fs. 1, 
później zaś wzrastała coraz więcej, aż w końcu do- 
sięgła ceny 10—11 rs. za sążeń! 

W niedalekiej zaś przyszłości historja tmónopolu 
drzewa opałowego w Nowej Aleksandrji (Paławach) 
należeć będzie do... tradycji.” 

= Utyskiwania. 

Z Hrubieszowa piszą do nas co następuje: 

„Nie podobna sobie wyobrazić tego nieporządku, 
jaki istnieje u nas w dzielnicy starozakonnych. 

Podobne dzielnice znane są wszędzie z brudu i nie- 
czystości, ale hrubieszowska zdaje się przewyższa 
nawet słynne pod tym względem zaułki starych 
miast tureckich. 

Przy domach, najmowanych przez ludność izrael- 
ską brak niezbędnych zabudowań, rzadko gdzie ist- 
nieją podwórza, wszystko więc co powinno się ukryć 
gdzieś poza mieszkaniami, tutaj dzieje sie na ulicy. 

Uprzątanie i dezinfekcje odbywa kómpanja aseni- 
zacyjna, złożona z osobników kwiczących. 

tem, co to jest komisja sanitarna, tutaj wyobra- 
żenia nie mamy. 

Gdyby dostała się do nas kiedy jakaś zaraza, cóś 
np. podobnego do cholery, ładnie byśmy wyglądali!.. 

Drugą biedą jest brak straży ogniowej ochotniczej. 

Zamość i Krasnystaw nie w sig: od Hrubieszowa, 
potrafiły jednak straż zawiązać. 7 ) 

U nas brak iniejatywy, przeciwnie jakaś dziwna 
panuje apatja do wszystkiego, co pożyteczne dla 
ogółu... 

*Brabieszowianie obudźcie się! 
= Kampanja cukrownicza. 

Z Duninowa korespondent nasz pisze cò naste- 

uje: 
5 „W dniu 5-ym b. m. wieczorem fabryka nasza 
rozpoczęła doroczną kampanję, przyczem wire 
miejscowy wygłosił przemowę religijną i udzielił po- 
święcenia. 

Ruch rozpoczął się na dobre, tak wewnątrz fabty* 
ki, jak i na zewnątrz. f 

Obecnie dowóz buraków, sprowadzanych Wisłą; 
uskutecznia się za pomocą dwóch lokomotyw, pra- 
cujących dla fabryki od świtu do późnego nieraz 
zmroku, ) 

Lokomotywy kursują pomiędzy Wisłą z jednej 
strony, a fabryką i kopcami, skażącowi za skład bu- 
raków a drugiej, 


; 


s tań nasza na Wiśle od kilku dni zamieniła 
się na formalny port. =- s Pre LE 

Na wodzie snuje się masa berlinek, do szybszego 
dowozu których puszczono w ruch dwa parowce— 
„Leonów” i wynajęty umyślnie „ Warszawę”. | 

Jeżeli woda nie przybierze, odbiór buraków nade” 
wiślańskich, trwający zwykle 6 tygodni, przeciągnić 
się znacznie dłużej. | - 0" 1 

 Bpodziewamy,się jednak, iż deszcze jesiónnó t 
morki podniosą, poziom wody, a cukrowni Ośzczę- 
dzą kłopotów.” 


= Dworzec centralny w Brześciu. | 

Z Brześcia Litewskiego cz nam co następuje. 

„Budowa linji, łączącej sieć kólei od Muchawca. 
ze stacją naczelnika wojennego w Brześciu, już u- 
kończoną została. 

Tymezasówy dworzeo' eeńtralny, z którego budó* 
wą tak pośpieszano już, jest także wykóńczony, lecz 
podobno dopiero z nowym rokiem ma być otwartym, 
co jednak nig jóst jóśzćze trz gdyż kwestja 
zniesienia czterech stacyj kolei żelaznych, schodzą: 
cychsię w Brześciu dotychczas rozwiązaną niezostała:” 

Mury stałego dworca, któryrozmiarem będzie mogł 
się równać z zagranieznemi, doprowadzone zostały 
do parteru, poczem roboty wstrzymano.” 

== Zapowiednia zimy. 

Ze Smoleńska piszą nam cö nastęwuje? 


„Zima do nas szybkim zbliża się krokiem, deszcz 
ze śniegiem po całych dniach pada, a zimno panuje 


przejmujące. = 
Rolnicy pomimo uródzaju znajdują się w kłopocie 
ze sprzedażą zboża, z powodu bardzo niskich cen, 
jakie za nie kupcy ofiarują. 
Oziminy już pokończone, ale mroźny deszcz 26 
śniegiem nie wróży dobrego zbiorą. ja 
Spodziewamy. się bardzo ostrej zimy, gdyż od nie- 
At czasów nigdy tak wczespych przymróż- 
ów nie mieliśmy, ` 


== Jeszcze pożar Kocka, 

Z Siedlec korespondent nasz donósi następujące 
szczegóły o wielkiej pogorzeli w Kocku. 

„Ogień wybuchnął w zabudowaniach Dawida Gò- 
lafina, podobno z podpalenia, 

Sprowadzone natychmiast sikawki działać prz 
stały z powodu nieumiejętnego obchodzenia się Z 
niemi. 

Straszny żywioł zniszczył w 4 godziny domów 
murowanych szacunku 7,980 rs. — 4, domów drew- 


nianych wartości 4,260 rs.—7 i 3 budynki gospodar- - 


skie, oszacowane na 160 rs. ; 

Oprócz tego spaliły się sklepy, mieszczące sięw 
budynku specjalnym, otoczonym przybudówkamł 
drewnianemi. 

Według deklaracji współwłaścicieli budynek tea 
niedawno został podany do asekuracji, która jeszczo 
nie doczekała się zatwierdzenia. 

Wartość nieruchomości pódają na 6,650 rs. —„ 

Ogółem zaś straty zrządzońe przez pożar wyBiós4, 
około 30,000 rs.” 

MMA ET ai ———Ą 


Kronika sądowa. 


Kowno 6-go peździernika. 

Sąd okręgówy roztrząsał w dniu ým b. m. spr% 
wę niejakiego Aleksandra Siergiejewicza Kozłowa. 

Proces ten, jakkolwiek dotyczył prostego 057%U" 
stwa, budził jednak ogólny w mieście interes, 0410" 
wiek bowiem, do odpowiedzialności pociągnięty» 
przez czas dłuższy umiał się przykrywać płaszczem 
uczciwości, żył w.stosunkach z wielu. dygnitarzanu 
z miejscowych sfer urzędniczych. ia 

Ta ostatnia okoliczność sprawie tej całej dodata 
wielkiego rozgłosu, o czem niejednokrotnie spoty” 
kaliśmy wiadomości w prasie polskiej i petersbu?* 
skiej. 
Publiczność z zajęciem wielkiem wyczekiwała 0 
statecznego aktu komedji czy dramatu, więc na w! 4 
o wyznaczeniu sprawy. na bieżące kadencje, sądów 
wydziału karnego, ogólne zajęcie jeszcze się bar zd 
spotęgowało. W dniu dzisiejszym od samego T% ch 
przed sądem zalegały tłumy publiczności w320 ya 
stanów i narodowości, sala zaś, sądowa okazała Ra 
w godzinach jeszcze bardzo wczesnych przepełnio „e 
po brzegi. Galerję sali sądowej zdobił wiob 

łci pięknej, ulubieńcem której miał być 
Kozłów... GA yoka 

Sprawa rozpoczęła się o godzinie 10'/% T ; 

Na ławie fd łe R "stronie prawej zasiadł 
młodzian lat 26, ubrany w chałat więzienny. włosy 
binokle na nosie i bardzo starannie zaczesane aoii 
à la lapon udradzały w nim dawne lepsze racająe 
Wszedł na salę krokiem porny nie ru i 
uwagi na widzów, połowę których mano 
przyjaciele jego. Za nim postępowało ‘dzenis 
nierzy, którzy następnie przez cza8 P ajio i 


sądowego pełnili przy nim wart ławie 


ap aaea s C-ZERO 


l 


4 


. śtóre nie į 


` przed podsądnym zajął miejsce obrońca podsądnego. 


Gdy podsądnego wprowadzono, sąd był już w 

omplecie. | 
_ Przewodnicżył wiee-prezes sądu pan Zmirłów w 
asystencji dwóch członków pp. Dmitrjewa oraz Gre- 

laczenskiego. Oskarżał towarzysz prokuratora Cze- 
byszew, sekretarzował p. Pietraszewicz. 

Po lewej stronie sali sądowej zajęli miejsce przysi 
gli Pośród nich zanotowaliśmy trzech obywateli 
ziemskich, dwóch włościan, mieszczanina, lekarza, 
sześciu urzędników różnych dykastery, . „Starszyną” 
(przewodniczącym) w gronie przysięgłych był p. Na- 

kow, inżenier. 

„Posiedzenie rozpoczęło się krótką przemową pre- 
zydującego p. Zmirłowa do przysięgłych, wyłuszcza- 
jac obowiązki jakie na nich ciążą. Następnie prezes 
8 rawdził listę świadków powołanych. Okazało się, 

4-ch z nich brakuje, mianowicie rz. r. st. Łebkow= 
skiego, głównego kontrolera zarządu akcyzy, puł- 
kownika Fulejewa, r. st. Parafiejewskiego oraz po- 
Mcznika Miakińina. Trzech piewszych za niesta- 
'wienie się na sąd dla błahych powodów uznano za 
(winnych iskazał sąd każdego z nich na 50 rs. kary. 
‘Czwarty, porucznik Miakinin, okazał się nieobecnym 
m powodu wyjazdu do Petersburga. Wszyscy ezte- 
tej panowie powołani byli w charakterze najgłów- 
miejszych świadków, pozostawali bowiem w przyja- 
Źni z podsądnym, który w ich domu w gościem c0- 

lennym. Wobec tego prokurator żądał odroczenia 
Sprawy, sąd jednak, po naradzie, żądania tego nie 
uwzględnił, wskutek czego sprawa odbywała się w 
"dalszym ciągu. 

Akt oskarżenia odczytał prezydujący p. Zmirłow. 

to jego osnowa, 

początkach r. 1883-g0 przybył do Kowna czło- 
lęk młody, mianujący się Aleksandrem Siergieje- 
Wieczem Kozłowem. Zwrócił on odrazu uwagę miasta 
całego, tak ubiorem ekscentrycznym, jak natrętnem 
Zawieraniem znajomości. Ubierał się według osta- 
tniej mody europejskiej, z nadwołskim odcieniem. 
Krawat koloru krwi, rękawiczki białe, a cylindet 
troche na bok, Złote binokle na nosie, głowa wyso- 

0 podniesiona do góry — oto obraz podsądnego w 
chwili przybycia jego do Kowna, 

„Przyjechawszy do miasta, zatrzymał się w najle- 
Pszym Kotelu Belle vue, gdzie wszedlszy do numeru, 
tomiast, rzeczy, których nie miał wcale, rzucił ósten- 
«Acyjnie portfel, z którego wysunęła się cała plika 
jakichs papierów procentowych i sam w tejże chwili 
Wyszedł do miasta, Numerówy hotelu, Wolf, uj- 
JZAWszy taką masę pieniędzy, struchlał na sam ich 
Didok, a już nie śmiał odejść odedrzwi numeru, by 

tó nie skradł kapitałów. W wyobraźni uczciwego 

Yda nie mogło się zmieścić, jak można tak znaczną 
gej. TZUeać i niedbale, na co też zwrócił uwagę go- 
taa 1 „zà wierność” dostał 3 rs. Dowiedział się przy- 
kid iż jest to marna suma wobóć tych bogactw, ja- 

$ posiada jeszcze... 
oj net po tem w mieście całem obiegła pogłoska 

lakimś bogaczu, który przybył do Kowna w nie- 
wód. ym celu. Poczęto o tem różnie mówić. Do- 
że tę p Jedni, iż to świeżo przybyły adwokat, inni, 
że t kandydat na rejenta, zaś wielu mówiło i o tem, 
ne Osobistość przysiana z Petersburga ze specjal- 
zayę Przeznaczeniem. Ta ostatnia pogłoska powstała 
znajo ê z powodu natręctwa w. narzucaniu się zć 

Omożcj iskania się do wielu domów. 
ą, oraz wciskania się 

przed ow sam dał powód do wielu gawęd, sam zaś 
ta br stawjął się za wielkiego adwokata, plenipoten- 
rania Klejstera, przybyłego do Kowna w celu popie- 
tó h GA klienta przeciwko hr. Platerowi. Miał 
Wr 4 . kolosalny interes, za który Koztow dostałby 
25 w, wygrania 50,000 rs., -a w przeciwnym razie 
ka Dag jlanym znów mówił, iż jest synem marszał- 
80.-Gd ty w Saratowie, człowieka bardzo bogate- 
sad Y. poczęło zwracać się doń o przyjęcie spraw 
ne j z a; udawał, że przyjmuje tylko bardzo znacz- 
„e drobiazgami się nić bawi. 
Bóle Kozłów nie był zbyt systematycznym 
„Wania swojej roli. Innym mówił o zamiarze 


wiek 


.. 9twier ję jentury, to znów, iż będzie przy nowo- 


się sądzie towarzyszem prokuratora 
Zyscy mu ufali, gdyż właśnie w tym czasie 

Izybywać wiele osób świeżych, a to 2 po- 
ug, Wanego otwarcia nowych sądów. 

80 przecież Kozłów kazał czekać na pu- 
Obieg swoich akcyj, zwłaszcza, że gotów- 
klnbowych gł wiele... Bywał na wszystkich balach 
dywał w ri Po teatrach i koncertach, a zawsze $ia- 
ię tylko dały e yèh rzędach. Szampan pijał z kim 
niędzy, to wszystko pochłaniało masę pie- 


itd. Ws 
wódu 


ak si | 
wolsko ję okazało, był Kozłow posiadaczem akey 
skiego towarzystwa żeglugi parowej, 
dnieisje już od lat 8-in. Jeszcze w roku 
a 23-g0 marca towarzystwo to interesa 


wyższe wyjęte zosta 
r do Których iow aans 


° wymiang akcyj, lub o pożyczkę 


— J me 


dich zastaw. Okazało się, że nawet w kantorach 
ankierskich nieznano wartości akcyj, pomimo; że 
na propozycję zatelegrafowania do Petersburga z za* 
pytaniem do agenta gieldowego o ich wartość, Ko- 
złów zawsze umykał. Znaleźli się jednak i łatwo- 
wierni, którzy zmieszali nazwę towarzystwa żeglugi 
parowej z bankiem wołskokamskim, akcje którego 
po dziś dzień na giełdzie notowane są po 147 rs. 

Trzeba trafu, iż Kozłów, wynosząc się ż hotelu, 
wynajął mieszkaanie u niejakiej pani Kulwiec, któ- 
rej przyrzekł płacić po 60 rs. miesięcznie za mieszka- 
nie z całem utrzymaniem. Łatwowierna, dobra i ucz- 
ciwa kobieta osznstowi łatwo się dała opętać. Zau- 
fała mu we wszystkiem, a nie mając sama zasobów, 
poczęła zapożyczać pieniądze pod zastaw swoich 
rttchomości, rzeczy, a wreszcie i akcyj, tak, że już 
wkrótce ujrzała się bez niczego i w długach. Pod 
zastaw akcyj u znajomej swojej, p. Zmurło pożyczy- 
ła też 200 rs. Kozłow mawiał jej, że w Kownie na 
tych papierąch nieznają się weale, lecz, że w Peters- 
burgu dobrze za nie płacą, bo wszak i w gazetach o 
tem piszą. Gdy jednak pani Kulwiee wyczerpała 
fundusze, a więcej kredytu nie mogła znaleść, poczę- 
ła nalegać by akcje te zrealizować, gdyż już nie 
starczyło jej nawet na kawałek chleba, Wówezas 
Kózłow, a było to już późną jesienią r. 1883-go, wy* 
prawił ją do Petersburga, wydając od owych akcyj 
kuponów za 3,000 rs. dla wymiany w zarządzie 
banku. 

Biedna kobieta, mając zaledwie tyle, ile potrzeba 
było na drogę, naraz znalazła się w Petersburgu na 
bruku, bez grosza, dachu i chleba. Oszust dał jej 
dwa listy polecające do swoich niby znajomych, lecz 
w całym Petersburgu ich nie znaleziono, Wreszcie 
znalazła ona bank podobnego nazwiska, gdzie jej 
wyjaśniono cały podstęp. Nieszczęśliwa pieszo do- 
stałą się ma dworzec kolei warszawskiej, sądząc, iż 
tam może spotka kogo ze znajomych z Kowna, kto- 
by jej pomógł powrócić. Okazało się, iż niespotkała 
nikogo, å gdy już dano pierwszy dzwonek do odej- 
ścia Pociafu, dostała straszliwego napadu histery- 
cznegy, tak, iż sama niepamięta, jak ją wniesiono do 
wagon ikto i za jakie pieniądze kupił jej bilet. 

Gdy Kulwieciowa bawiła w Petersburgu, w dzień 
jeszcze wyjazdu jej z Kowna, wieczorem Kozłów po- 
tajemnie, zabrawszy poduszkę jej oraz album opuścił 
miasto, nikogo o tem nie powiadomiwszy, nawet słu- 
żącą, którą w tym celu umyślnie wyprawił z domu. 
Zaś na parę dni przedtem od siostry Kulwieciowej 
Lutkiewiczowej wyłudził dwa pierścionki pod pozo- 
rem zwrotu za parę dni. Meble, które miał wypo- 
Życzone ze sklepu Zankiszskiego, sprzedał staroża- 
konnemu Eljasonowi. 

Gdy Kulwieciowa wróciła z Petersburga, oszusta 
już nie znalazła, a na stratę swoją poczęła się uskar- 
żać przed znajomymi, Doszło to do policji, która 
niezwłocznie sformułowała akt i zarządziła Śledztwo. 
Ptaszka ujęto dnia 12-go listopada r. 1888-g0 w Ry- 
dze, gdzie się przedstawił za kurlandzkiego barona 
Detie. 

Akt oskarżenia w konkluzjach oskarża podsądne- 
go Kozłowa 1) o wyłudzenie 1,100 rs. u Kulwiecio- 
wej przez podstęp i sprzedaż akcji wołsko-kamskiego 
towarzystwa żeglugi parowej, które obecnie nie is- 
tnieje; 2) o kradzież poduszki, albumu i pierścion- 
ków; 3) o roztrwonienie cudzej własności — mebli, 

Oskarżenie to izba sądowa wileńska zatwierdziła 
na zasadzie $ 201 kod. kar. wskutek czego oskarżo - 
ny oddany został w ręce sądu przysięgłych. | 

Jak się okazało ze śledztwa, Kozłow był zbiegłym 
pisarzem drugiej rangi z Saratowa. A 

Po skończonem przesłuchaniu świadków, wniósł 
mowę prokurator, żądając ukarania podsądnego. 

Obrona miała na celu dowieść w podsądnym tylko 
lekkomyślności i żądała uwolnienia go od wszelkiej 
kary. A 

Po sformułowaniu przez prezydującego Zmirłowa 
sędziom przysięgłym zarówno oskarżenia, jak i obro- 
ny, przysięgli opuścili salę sądową dla naradze* 
nia Się. . 

Wkrótce „starszyna” Nabokow wyniósł dekret u- 
znający Kozłowa za winnego przestępstw, jakie mu 
zarzucono, 

Sąd na podstawie tego zastosował $ 1666 oraz 
$ 1682 kodeksu karnego, skazując podsądnego na 
pozbawienie wszelkich praw i przywilejów, oraz na 
zesłanie do gubernji tobolskiej. 

Na podstawie zaś $ 779 kod, cywilnego akcję cy- 
wilną 0 1,100 rs. zatwierdził z poleceniem wyegzekwo- 
wania tej sumy od Kozłowa. 

Ził: 


NERKROLOGIA. 


+ $. p. Amelja z Pawłowskich Klecka, wdowa po Ś. p. 
Janie Kleckim, doktorze medycyny, opatrzona św. sakramen- 
tami po długiej i ciężkiej chorobie, przeniosła się do wiecz- 
ności w dniu 9-ym października r. b., w wieku lat 65. W smut- 
ku_pogrążone córki i brat zmarłej, zapraszają kręwnych, przy= 
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jaciół i znajomych, na żałobne nabożeństwo odbyć się mająco 
w górnym kościele św. Krzyża w dniu ll-ym października, 
to jest w sobotę, o godzinie fl-ej przed południem, oraz na 
wyprowadzenie zwłók w tymże dniu i z tegoż kościoła 6 go- 
dzinie 4-ej po południu, na cmentarz kamionkówski ta 
Pradze. 3—3209— 
4 Śp. Ceeylja z Pucintów Konradowa Prószyńska, w 
dhiu 8-m b. m, ciężkiem zrządzeniem Bożem zakończyła żywot 
doczesny w wieku lat 30. Stroskany mąż wraz z osieroconemi 
dziećmi zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne 
nabożeństwo ża duszę zmarłej żony i matki w piątek, to jest 
10-gó października r. b., 6 godzinie ff-ej zrana, w kościele 
św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Krakowskiem- 
Przedmieściu, odbyć się mające. 2 -3200— 


ż TELEGRAMY. 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”. 


Hawów 9-go października. 

Minister rolnictwa przybył do Żywca i udał sie 
w objazd granicy galicyjsko-węgierskiej. Celem po 
dróży inspekcyjnej jest obejrzenie stanu kultary le- 
śnej i zarządzenie zalesień stoków górskich. 

BE iedeń 9-go października. 

Zapowiedź, że cesarz osobiście otworzy nowy 
gmach uniwersytecki, jest uważaną tutaj za fakt 
polityczny pewnego znaczenia. W zeszłym roku u- 
niwersytet wiedeński był widownią zaburzeń; nic- 
które związki studenckie zostały rozwiązane z po- 
wodu, że objawiły się w nich prądy wielkoniemie- 
ckie i antisemickie. Uroczyste przyjęcie cesarza 
podczas inauguracji, przyczem sami studenci nirzy- 
mywać będą porządek, ma być manifestacją dyna- 
styczną, a zarazem świadectwem panującej karnoś ii 
i porządku. 

Wiedeń 9-g0 października. 

Politische-Correspondenz potwierdza w liście z Koń 
stantynopola przywrócenie dobrych stosunków po- 
między Rosją i Turcją wskutek zjazdu skierniewi- 
ckiego; zaprzecza wszakże wieściom o ściślejszem 
zbliżeniu, ku czema nie ma żadnego powodu. 

Praga 9-g0 października. 

Klub czeski uchwalił wnieść na sejm projekt do 
prawa Kwiczali w dniu 13-ym b. m, 

Polski Ostrów (S$Szląsk) 9-g0 października. 

W jednej z szacht (własność Wilczka) nastąpił wy- 
buch; 30 osób zabitych. 

Herlin 9-go października, 

Przy zbliżających się wyborach do parlamėntů 
niemieckiego spodziewają się znacznego wzmocnić: 
nia frakcji socjalnych demokratów i antisemitów. 
Wyborcy tej barwy pójdą solidarnie, podczas gdy 
stronnictwo zachowawcze i różne odcienia liberalnie 
będą działały każde na swoją rękę. 

Berlin 9-go października, 

W bieżącym miesiącu ma się zebrać tutaj między- 
narodowa konferencja w celu uregulowania kwestji, 
dotyczących Afryki zachodniej, 

H'aryż 9-go października, 

Pobyt w Paryżn Halima baszy, protegowanego 
dawniej przez W. Portę na tron egipski, wiążą zno- 
wu z podobnemi planami na wypadek usunięcia ke- 
dywa dzisiejszego, 

Paryż 9-go października. 

Wiadomość o klęsce chińczyków w Tonkinie urzęk 
downie została stwierdzoną. Straty chińczyków obli- 
czają na 1,000 ludzi, Wysłano kolumnę celem od- 
cięcia chińezykom odwrotu do granicy, 

Londyn 9-go października. 

Bank angielski podwyższył dyskonto do 3%. 

Londyn 9-go października. 

Anglja zamierza wystąpić czynnie przeciw bóeror 
Afryki południowej, 

Matanja (Sycylja) 9-g0 października. 

Sróżący się tutaj wczoraj huragan zburzył wiele 
domów. Z rozwalin wydobyto dotąd 27 trupów, 
350 rannych, Straty dosięgają pięciu miljonów. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 9-go października, godz. 6 min. 10 po 
południu. 
Mocne usposobienie, które już wczoraj się objawi- 


ło, rozwijało. się coraz więcej na dzisiejszem zebranią 
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giełdowem. Obroty dosyć znaczne. Pogłoski o sta- 
nowczych decyzjach przyjętych w sprawie Weinri- 
cha, uspokoiły spekulację i skłoniły ją do żywszej 
działalności. Wartości spekulacyjne dosyć dobrze się 
trzymały. Akcje kredytowe utrzymały się na pozio- 
mie wczorajszym. Wartości kolejowe mocno, choć 
znów niektóre poniosły straty kursowe. Pogloski o 
zamiarach przejęcia na własność przez rząd niektó- 
rych kolei—krążą ciągle. Wartości górnicze słabo. 
Rynek rent obcych najwięcej skorzystał na ożywie- 
wieniu ogólnem. Kursa podniosły się. Rosyjskie war- 
tości mocno. Ruble poszukiwane pokaźną zwyżkę 
zyskały. Dyskonto prywatne obniżyło się do 27/;. 
Żyto w towarze gotowym o 75 f. niżej, na dostawę 
bez zmiany. 


Berlin 9-go października, godz. 5m. 15 popoł. 
(notowanie urzędowe giełdy). 
Bilety banku rosyjs. w tranz. natych, 207.80 
Weksle na Warszawę . . e . . . . 207.10 
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 2(6.70 
Weksle na Petersburg długoterminowe 204 50 
Bilety banku rosyjskiego na dostawę, 20750 
Wschodnia pożyczka Ll-ej emisji. , , 60.9) 
Akcje kredytowe . . . « « « e « « SiD 
Listy zastawne serja I-sza +. . « o e, 72.20 
Weksle na Londyn krótkoter. . . « „ 20.40 
„ długoterminowe. e 20.29 
Żyto z dostawą na jesień. . . . . «  ]42— 
Żytona WINĘ „ + « o 4 e © o e e , 186.75 


Fetersburg 9-go października, god. 7 min, 5 
wieczorem. 


Weksle na Londyn CEN FF OE O O E IC | 24 JA Sn 


Pożyczka premjowa I-ej emisji . . 219 
» e U-ej emisji „. 2083, 
Półimperjały . + «2.4.2 o © enes OGO 


Znacznie lepiej przedstawiają się notowania berliń- 
skie niż się tego wczoraj rano spodziewano. Ruble w 
tranzakcjach kasowych zyskały 90 fenigów, w końco- 
miesięcznych 50 fenigów. Również podniosły się kur- 
sa weksli na Warszawę i Petersburg. Przyjazny ten 
stan rzeczy wywołany ożywieniem się spekulacji na 
giełdzie berlińskiej wpłynie też zapewne doniośle na 
działalność giełdy naszej, która bezwątpienia po doj- 
ściu wczoraj, co jej się dawno nie zdarzyło, do równi 
berlińskiej podąży za tym ruchem, obniżając kursa wa- 
lut obcych w odpowiednim stosunku. Zbliża się też 
regulacja końcomiesięczna petersburska, która też pe- 
wien ruch wywoła. Leniwa więc działalność giełdy 
tak długo pod uciskiem bezzmienności kursów zostają- 
cej—ustąpi miejsca znaczniejszemu ruchowi. Kursa 
dnia poprzedniego były: 206.90, 207, 475, 142.75, 


186.75, 
J. WŁ 
Gdańsk 8-go października 1884-go roku. 


Pszenica cena najwyższa . . . . 6.26 
regulacyjna bieżąca. 6.47 
M > na dostawę wiosenną 6.89 
Żyto cena najwyższa za polskie . . 5.37 


+ ” 


s „ regulacyjna. ... . « . 5.80 

s „ Na dostawę wiosenną . 5.33 
Jęczmień browarny . . . - —— 
= NA DASZĘ + «+ 0 oj «=== 
Groch do jedzenia. . . . . « « «== 
s ają 


» Du paszę * . 


CENY ZBOŻA 
«mia 9-vo października 1884-go r. na stacji „Praga* drogi zela- 
xne; warszawsko terespolskiej. 
Pszenica: wyborowa 118—116, średnia 103—112, ordyna- 
ryjńa 94, 
Żyto: wyborowe 86 — 88, średnie 79—84, ordynaryjne 


Jęczmień: wyborowy nowy 80—91, średni — —, ordyna- 
DE =, 
a” wyborowy 84 — 98, średni 84 — 88, ordynaryjny 
18— 83, 
, Gryka 92 — 99. Groch 91 — 96, 80 — 90. Kasza 
jaglana: wyborowa 135—140, średnia 120—130, ordynaryj- 


na 115—120. Et 
3 erner et Comp. 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na placu Witkowskiego d. 9-go października r. 1884, 


Targ rozpoczął się dziś w usposobieniu wyczekują- 
cem, gdyż mający zamiar kupić ciągle dążą do obniże- 
nia ceni wyczekują do końca targu. Dopiero gdy o- 
sta.ceznie widzą, że taniej nikt sprzedać nie chce, 
wtedy fo dopicro decydują się oni płacić ceny nieco 
wyższe. "GA 

Dostawy pszenicy znaczne. 

Wystawiono na sprzedaż 1,200 korey bardzóróżnych 
eo do gatunku. mej 

-—— R 1-0 + in CA AN, = 
"w drukarni hurjęra Warszawskiego, —P 


Redaktor Wacław Szymanowski-— 
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Gatunki wybórowe osiągnęły ceny wczorajsze—mo- | 


że z drobną obniżką w niektórych razach, 

Płacono za wyborową 7 rs., 7.05, 7.20 z fur z odsta- 
wą temiż fnrami na wiatraki, z odbiorem zaś na miej- 
seu na stacji kolei terespolskiej 6,70—przyczem zau- 
ważyć należy, że ziarno w tej partji nie odpowiadało w 
zupełności warunkom. Za dobrą pstrą 6.60, 6.67'/,, 
6.75, 6.827/,—6.90 płacono. Średnia 6.30, 6.50 i 6.60. 
Za czerwoną wołyńską na stacji kolei zapłacono tylko 
5.70 za korzec. 

Żyta około 1,300 korcy na sprzedaż wystawiono. 

Płacono wyborowe z fur do młyna 5.20, 5.25—5.80, 
średnie 5.10 i 5.15. Kilka partyj z odbiorem na kolei 
4.95 netto zapłacono, 

Gorsze gatunki, tj. obsadzone i niedoczyszczone po 
4,80 i 4.90 z fur sprzedawano. 

Drobne ilości owsa do ustanowienia cen posłużyć nie 
mogą. 

Siana i słomy nie było prawie wcale na targu. 


WYKAZ DEPESZ 

otrzymanych przez warszawską centralną stację telegra- 
ficzną w dniu 8-ym października r. 1884-go, a niedorę- 
czonych adresatom z powodu niedokładnych adresów: 

Izrailu Mazinu, dla Geninn,—Polewska, Chmielna 
nr 52,—Baronowa Lüde, Królewska 3,—Baronowa 
Tornau, hotel Angielski, Wierzbowa, —Baronowa Tor- 
nau, hotel Angielski, Wierzbowa, —Reiman,'dla Bani- 
na, Niska 1,—Rożnicki, Mazowiecka 16,—Hirszberg, 
student, Nowopróżna 4,—Corsini, Złota 6 miesz. 19,— 
Zietemann,—Kiersnowskiemu, hotel Brtibl,—Lwowu, 
muzykant koływańskiego pułku. 


TABELA WYGRANYCH 
w pierwszym dniu ciegnienia 3-ej klasy 143-6] ) 
Loterji klasycznej ko 
dnia 9-go października 4884 roku r 
(Podlug tabeli tymczasowej Ch. Kelteraj aś zo 
Rs. 1500 Nr 589 —Po Rs. 8079 NN-rx (887 16665 — 
Rs. 500 Nr 15541 — Po Fis. 200 NN-'a 2031 349% 8849 
9963 12U44 13437 14515 15698 16550 14C0V 24282 22739 — 
Po Rs. 80 NN-ra 335 1115 2509 2657 2193 83081 5236 
5610 6538 6788 7380 7947 9141 9342 0405 9495 9733 10100 
10274 12509 12645 12679 13316 14407 14770 14847 16601 
17231 19578 19744 20072 22858 23409 
Następujące numera wygrały po rs. 60: 
87/4543/5767[7355| 9709/12190/14412|16667/18504'20465 22891 
150) 955802) 58] 62jtme42| 95] 19| > 37|- 7722947 
6113507| 44| 74} %8- (6.145629/16752/18621/20514'23050 
219] 15/5913/7456) 9828,12300|14513| 59] 59/  74/23172 
321] 26; 81] 69] 64, 96] 1916522]  64/20609|23240 
24} 85 83| 56 


465| 38/6-69] 84] 73) 08 | 8: 

714: 50 56/7517] 9922/12412| 75| 38] 89/20787|- 71 
87! 63/6162] 13/10021|12504/14928  73/18756/20800| 91 
818,8623! 72/78bU, 6% 51/15022/16918/18802) 10| 92 
977, 72| 86, 56, 9312635) 61] 26] 13] 5] 965 


4010219; 58] 70] 37|  78/20902123346 

1173 94 48/7914|  30/12751/15124/17083| 91| 18| 56 

127013901/6814] 25| 70] 60| 3117118] 97/21041| 88 
1314/4030] 138] 69] 78] 71] 50] 29/18927, 73 

85 59, 83| 93) 88/12926; ` 71| 66] 35 

3180711035513: 01} 7517201] - 93/21147 

1408] 681 33| 86| £8 5 48 9: 


40| 90 2 0| 57 
18264403) 82| 5110840) 6715440) _ 891913721302 
6| 86! 82| 46 5 85 


37 86! 82| -46| 86/15502/17335| 8521404 
62/4512/6614 8470 10919/13105) 18] 15 
1966] 64| 15/8560 1 2317401/19256| 39 
2159/4605) 44; 63) 7 7 94 77 

84) 9| 80/8644/11073/13211/15643) 15| 82/21500 
2261| 48| 93| 3 1| 4419327] 23 
2318] 79] 95| 99/11202) 3615706 82| 59 97 
34,4718/6730,8726, 45| __59/16821 17505/19516,21620. 
52] 26| 95) 59 413315) 56] 82] 65 53 
2419| 45) 97/9968/11307| 47| 62 8610621] 76 
74| 86/6824] 75|  9/13493| 68/17630) 3921710 
255314850] 25! 88| 2018512] 98] 40] -41/21817 
63 53] 43/9081] 85/13730/15956/17716 72| 29 
89l 88| 84 83/11428,13934,16060| _ 19] 90/21930 
2697|, 91| 920112) 84 43| 64/17804 19726] 37 
2757507316909! 60/11629 93 74| 30], 92| 51 
626135|  67,9216,11712/14015,16104|  33|19891,22021 
2850: 52| 84] 56l- 14| 33] 8] 49 18050 50 
5215336] 99| 64] 35) 52] 50| 66| 81| 98 
92] 47 7044| 76] 69]. 61 57| _ 9712004922122 
2010) 67, 81| 85| ” 71/14155 78/17940| 64| 86 
3092540271089335; 91| -64| 86 632013022307 
3138| 33| 15| 81|11821|14208] 96,18014] 59] 44 
49| 471.301 93] 54] . 1216261] 60| 89 98 
83, 89 40.9400) 62) 21 6716106 20207 22404 
320615501] 61) 4311937] 41] 90] 81) 26] 27 
84 60 62] 50] 53|- 84/16300I18216| 9722572 
96i 98/7214/9578| 5614342] 57| 59/2031] 79 
3354/5615) 35/8610] T6| 53| 9618310] 4222656 
71/5738] 39| 20|12008] 8116528]  8120431122723 
3425] 50) 77| 5B|  52I14404| 60/18445. 3622803 
61) 547812 66| 99 -'9 bl 88|. s 21 


|— M. Berends, adwokat przysięgły, po 12 


Rozkład jazdy na drogach żelaznych. 


'— Kantor Kurjera Warszawskiego przyjmuje pre- j 


numeratę w ilości 10 rs., z przesyłką pocztową 11 rs. - 
na Mape poglądową Miróliestwa Kol 
skiego. p. Jadwigi Woycickiej. 


Mapa ta obejmuje, oprócz zwykłych szczegó: 


łów geograficznych, także wiadomości o bogactwach 
kopalnych ziemi, wszelkiego rodzaju gałęziach prze- 
mysłu, uprawie roli, typach ludowych i t. p. Słowem, 
mapa uzewnętrznia całe życie społeczno-ekonomiczne 
kraju, dając dokładne wyobrażenie o głównych jego 
właściwościach. Po zamknięciu prenumeraty cena 
mapy wyniesie 15 rs. Mapa wyjdzie w pierwszym 
kwartals r. 1885-go, (992) 


- Komitet Towarzystwa Mnzycznego 


Lr 


V 
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zawiadamia niniejszem, że na odbytej w dniu 8-m 


b. m. sesji balotowania, przyjęci zostali na członków — 


panie i panowie: Antosiewicz Tekla, Babińska Jani: 
na, Basiński Antoni, Bando Avastazy, Biehler Marja, 
Biehler Karolina, Biesiadowski Rufin, Blum Julja,, 
Chanienko Aleksy, Czeczot Stanisław, Dawidowski 
Cezar, Drzewiecki Ludwik, Dworzyński Włodzi- 
mierz, Elżanowski Józef, Familjer Leon, Frelich, 
Franciszek, Frayer Antoni, Gołembiowski Józef, 
Groer Ludwik, Gronau Zuzanna, Gronau Marja, Gu-' 
tman Ewaryst, Haman Edward, Heiman Arnold, Ka- 
raś Franciszka, Kasznic Karolina, Kamińska Józefa, 
Karpoff Mikołaj, Konopacka Władysława, Koziorow* 
ski Karol, Krieger Matylda, Kraushar Aleksander, 
Lewandowski Edward, Levy Eleonora, Łapińska A- 
leksandra, Łęgiewski Antoni, Łusakowski Jan, Mare 
kowska Marja z Oskierków, Markowski Stefan, Ma* 
lanowicz Jadwiga, Molska Jadwiga, Majchrowska 
Helena, Maleszewska Zofja, Mayzner Anna, May- 
zner Izydor, Majewski Władysław, Maciejowski AT 
tur, Mierzyński Kazimierz, Niedźwiedzki Włady*, 


sław, Norblin Adam, Obertyńska, Obrębska Antoni- 


na, Openbeim Czesław, Orzechowska Zofja, Osińska 
Aniela, Osiński Feliks, Parys Antoni, Paszkowski 
Seweryn, Pinkiert Regina, Riedel Wanda, Riedel 
Antoni, Roln Leonard, Romaszko Paweł, Sakowież 
Konstanty, Stanisławska Paulina, Twarowska Zofj% 
Tuszowski Franciszek, Urbanowicz Wacław, Weiss 
Natalja, Weiss Teofil, Wojno Eustachy, Żwar. 
Karol. si TORA 
meau uae aane RZE ZEW KATE EEC TO Z z TK EA 


KORESPONDENCJE PRYWATNE. 


— Dziękuję i wierzę, gdy jednak stanowczo dó 
piero koniec miesiąca, adres poste restante konieczny: 
Czy H. będzie? Niecierpliwie oczekuję obszernej od 
powiedzi, — Władek. (3202 


ca 


„Ydelodzą | Przychodź 
POCIĄGI wodziny i minuty 
Warszawsko-Wiedeńska: 
Pośpieszny 3 klasy „ . , . . 
Oso wy Ś klasy 


Osobowo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa 
Powyższe pociągi łączą Się z dro- 
gą pra 
Kurjerski klasy, . . ... 
Warażacwy Bydgoski 
Kurjerski 2 ye - > 
Osobowy. 3 klasy , lre ob DOY 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna 
Warszawsko*Terespolska; 
Tocztowy 3 
Batere 3 Kay : 
Osobowo-towarowy 


. . 
.. 
... 


3 klasy 


Osobowo-miejsę. 3 kl do Mrozów . 
arszawsko-Petersburska: 

kurjerski 2 klasy. ,, 

L£obowy 3 klasy. =, . 283 

locztowy 8 klasy, „,, , „s, 
Radwiślanską Kowla: 

Pocztowy. „., , , 

Osobowy 


Nadwiślańska do Mławy: 


— Statki parowe odchodz w. 
dziennie (oprócz niedzieł) o = A 9 3 1 ran 
% Joga j codziennie * (oprócz. poniedziałku) © 
z rana. — Z Nowej-Al gł | w) do 8 rans 
poniedziałki, środy i piątki o godzinie 5 min. 30 7 Ptorki 
4 Sandomierza do Nowej Aami (Puław) aa pilt 
czwartki i niedziele o godzinie 7 z rana. UWAGA 4 


spacerowe do spotkania statku idącego 4 Płocka PO" 


M 


h 


08 oby. pac, 
latach adwokackiej praktyki w St.-Petersburgu, o- | — " rr pomunika?!) 
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